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Sukienka dla
•

Według podanego przez nas wzo­
ru, można zrobić dla dziewczynki 
bądź sukienkę, należy wtedy zrobić 
długie rękawki, bądź pull-over, któ-

dziewczynki
ry kładziemy na sukienkę. Odpowie 
dnim materjałem jest kanwa wełnia­
na — ciepła i przytulna, a więc ideał, 
ny materjał na ubrania dla dzieci.
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Przyozdabia się kanwę wyszyciem 
kolorowem.

Podajemy bardzo gustowne wyszy­
cie — dół sukienki wyszywa się w zę 
by prostym ściegiem, który robi się 
niezmiernie prędko, szlak pod zęba­
mi wykonać należy krzyżykami 
i ściegiem prostym. Można użyć do 
tego dwóch kolorów: np. (na białej 
kanwie) niebieski i wiśniowy, złoty 
i lila, zielony i ciemno żółty itp. O ile 

kanwa jest kolorowa, wyszycie nale­
ży dobrać odpowiednie do tła.

Na środku sukienki lub gdzieś z bo­
ku wyszywa się różyczki w tych sa­
mych kolorach co szlak na dole, moż­
na tylko dodać jeden cień więcej, np 
dwa cienie złote i jeden lila itd.

Górę sukienki lub pull-overu oraz 
rękawki najlepiej obrobić szydeł­
kiem.
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2) Spodenki i szelki welwetu (zielonego lub 
szafirowego), bluzeczka f^Wabna.

3) Strojny fartust^ z satyny, wiązany na bo­
kach.

4) Fartuszek z kf^uy. Kreton gładki połączo­
ny z bretonem, w deseń, i

5) Ubranko z wei*l to paski. Może być szewiot 
bioty w granatowe pask* Przybranie z granatowej 
wełny.

6) Praktyczne ubra* -o dla sześcioletniego ehlcp- 
czyka. Spodenki z gronowej wełny, bluzeczka z we­
łenki lub surowego jed t
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Paltocik trykotowy

4

Śliczny paltocik można wykonać 
na drutach, posługując się ściegiem, 
wskazanym na rysunku 8.

Paltocik trzeba robić według for­
my, którą podajemy w zmniejszeniu 
na rys. 7. Formę tę należy powięk­
szyć, wyciąć z papieru, dopasować 
do figurki dziecka i według niej wy­
konać robotę.

Sama forma jest bardzo prosta 
i nie przedstawia trudności. Przód 
zrobiony jest z jednego kawałka i pal­
tocik naciąga się przez głowę jak 
Bweter, jakkolwiek robi wrażenie, że 
zapięty jest na boku pod futerkiem.5
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Ozdobą płaszczyka jest futerko, zro­
bione z białej puszystej wełny. Fu­
terko można zijobić igłą automatycz­
ną lub szydełkiem na kanwie tak, jak 
to kolejno wskazują rysunki 2, 3, 4 
i 5. Wełnę tnie sdę na równe kawałki 
poti-zebnej długości i przeciąga szy­
dełkiem przez kanwę (rys. 2 i 3), na­
stępnie zadzierzguje się węzeł (rys. 
4) i w ostatecznej fazae nitka powin­
na wyglądać, jak na rysunku. Robiąc 
gęsto jedną nitką przy drugiej, otrzy­
mamy futerko takie, jak na >rysyn- 
ku 6.

Futerkiem tym obszywamy palto­
cik.
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Grymasy naszych dzieci
Jaś jest grymaśny, niechętnie je 

zupkę, ze wstrętem odwraca się od 
jarzyn, nie chce jeść mięsa. Mamu­
sia się martwi, a Tatuś gniewa. Ma­
musia chcialaby dogodzić dziecku i 
uwzględnia wszystkie grymasy, Ta 
tuś przeciwnie zmusza dziecko do je 
dzenia gwałtem, groźbą, i klapsami. 
Niema prawie obiadu bez awantury, 
która kończy się płaczem Jasia, a 
często i łzami matki.

Jak na to poradzić, jak reagować 
na grymasy dziecka. Zdaje mi się, że 
ani mamusia ani taituś w wypadku 
z Jasiem nie mieli racji. Trudno prze­
cież, aby ulegając dziecku nie da­
wać mu ani jarzyn, ani mięsa, gdy 
to jest dla jego zdrowia konieczne. 
A karanie dziecka dlatego, że nie je, 
jest też wątpliwym środkiem peda­
gogicznym, bo nie słyszałam nigdy, 
aby kara do czegoś zachęciła, prze­
ciwnie, pożywienie, któremu towa­
rzyszy gniew lub nawet klapsy bę­
dzie dla dziecka coraz przykrzejsze.

Znałam małego Rysia, który nie* 
lubił jarzynek. Tatuś wymyślił taki 
sposób. Zaczął się z Rysiem moco­
wać, okazało się, że Ryś jest bardzo 
słabiutki w porównaniu z Tatusiem.

np. Tatuś odrazu otwierał zaciśnię­
tą piąstkę Rysia. Zaczęła się więc 
narada co zrobić, aby Ryś był taki 
silny jak Tatuś. Naturalnie musi jeść 
i to bez grymasów, bo jarzynki do­
dają siły. Ryś był kiedyś chory na 
brzuszek i jadł tylko sucharki. Ozy 
pamięta jaki był wtedy słabyl Nie 
mógł ustać na nóżkach. Niema więc 
innej rady, jeżeli Ryś chce być taki 
silny jak Tatuś (a Ryś chce bardzo), 
to musi jeść to wszystko co Tatuś. 
I odtąd i Ryś i Tatuś, mrużąc tro­
chę oczy, bo naprawdę buraczków nie 
lubią (Tatuś też nie lubił buracz­
ków, ale się do tego synowi nie przy­
znał) zajadają buraki, marchewkę, 
kalafiory i szpinak. A od czasu do 
czasu, Tatuś próbuje otworzyć piąst 
kę Rysia i coraz mu trudniej idzie, 
a Ryś patrzy z dumą na mamusię 
i dysponuje: proszę mi dawać co­
dziennie buraki, bo ja chcę być bar­
dzo silny! .

Czy sposób • Tatusia był dobry 
Tak, bo trafił do przekonania dziec­
ka. Sposobów takich może być wie­
le, trzeba tylko starać się wpaść na 
taki, który odpowie psychice danego 
dziecka.
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